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TYGODNIK ROLNICZY
Organ c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego

w ychodz i  co p ią tek .

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi:
w pań s tw ie  aus tr .  rocznie  12  K o r . ,  pó łroczn ie  6 K o r . ,  d la  cz łonków  To­
w arzy s tw  roln iczych i uczn iów  zak ła d ó w  n a u k o w y c h  ro ln iczych  roczn ie  
S K o r . ,  w Królestwie Polskiem rocznie  5 r s . ,  a  pań s tw ie  n iem ieck iem  

8 m a r e k .  Po jedynczy  n u m e r  2 4  h a l e r z e .
P re n u m e ra tę  należy  n a d s y ła ć  do A d m in i s t r a c y i : Kraków, ul. Basztowa I. 6.

Rękopisy  nie  na d a ją c e  się do d ru k u  zw ra c a  się tylko n a  żądan ie  
i n a  koszt  au to ra .

L is tów  n ieo p łaco n y ch  nie  p rzy jm uje  się.
P rz e d ru k  a r ty k u łó w  bez u p o w a ż n ie n ia  p o d p isa n y ch  a u to r ó w  i po­

d a n ia  ź ród ła  nie  dozw olony .
A dres  R e d a k c y i :  Kraków, ul. Basztow a I. 6.

Cena ogłoszeń za  10 cm. 80 ha le rzy  za  p ie rw szy  raz, a  60 h a le rzy  za n a s tę p n e  p o w ta rzan ia .  Drobne og łoszen ia  p r e n u m e ra to ró w  .T y g o d n ik a  Rolni­
czego .  o sp rzeda ży  lub p o sz u k iw a n iu  p ro d u k tó w , p o sa d ach  i t. p. 8 ha le rzy  za  w iersz  petitu.  Ogłoszenia  p rzy jm u je  A d m i n i s t r a c y a  „ T y g o d n i k a

R o l n i c z e g o "  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  B a s z t o w a  1. 6.

T R E Ś Ć :

T ow arzystw o m leczarsk ie .
K ra jo w a  szk o ła  m lecza rsk a  w Rzeszow ie —  przez Z I h n a t o w i c z a .  
S pó łka  m leczarsk a  w R ybnej pod K rakow em .
Nowe p ro d n k ta  m leczne.
S praw y bieżące.
W iadom ości handlow e.

Towarzystwo mleczarskie.
Zarząd rozesłał następującą odezwę:
„Doświadczenia poczynione w ostatnich latach poza g ra­

nicam i naszego k ra ju , dowiodły niezbicie, że radyonalnie zor­
ganizowana przeróbka nabiału stanowi znaczne źródło dochodu 
dla rolnika. Przez odpowiednie w yzyskanie tej gałęzi gospo­
darstw a, można podnieść dobrobyt ludności rolniczej, a zatem 
stw orzyć podstawę rozpowszechnienia w śród niej wyższej 
ku ltu ry .

U  nas w k ra ju  w ytw arzanie i przeróbka nabiału, stoi 
jeszcze na nader niskim  stopniu rozwoju — zarówno ilościowo, 
ja k  jakościow o; — doprowadzić do popraw y tych stosunków, 
je s t w łaśnie zadaniem  nowo zaw iązanego T ow arzystw a mle­
czarskiego.

Usilnem  dążeniem  Tow arzystw a będzie rozpowszechniać 
wspólnemi siłami wiadomości z zakresu m leczarstw a, pouczać
0 k o rzy śc iach , w ynikających  ze zwiększenia produkcyi do­
brego nabiału i z jego um iejętnej przeróbki, zachęcać ludność 
rolniczą do w ytężenia sił w tym  k ierunku . Ponieważ jed n ak  
produkoya dobrego w ytworu, odpowiadającego wymogom kon­
sumentów, może dać pomyślne w yniki ty lko w razie korzy­
stnego spieniężenia towaru, przeto dalszem staraniem  Towa­
rzystw a będzie, obm yśleć racyonalną organizacyę handlową 
zarówno dla zakupna m aszyn i innych przedmiotów, potrze­
bnych do w yrobu masła celem obniżenia kosztów produkcyi, 
a także ja k  dla sprzedaży gotowego w ytw oru celem ustalenia
1 podwyższenia jego ceny. Tow arzystw o o ile zbierze w ystar­
czające fundusze będzie w m iarę potrzeby udzielać inform a- 
cyi i swetn pośrednictwem  ułatw iać handlow ą działalność 
m leczarń do T ow arzystw a należących.

A kcyę w tym  k ie runku  uw ażać należy za szczególnie 
ważną, ponieważ wiadomo powszechnie, że organizacya zbytu 
w naszych przedsiębiorstw ach, je s t ich najsłabszą stroną, — 
u nas w k ra ju  przew ażnie łatw iej o techniczne ja k  o handlowe 
uzdolnienie i w ykształcenie.

W reszcie do celów, które Tow arzystw o włączyło w swój 
program , należy także obrona interesów m leczarsk ich , wobec 
władz publicznych, rządow ych i krajow ych, k tó rych  p rzy ­
chylne sranowisko, oparte na fachowej znajom ości rzeczy, 
może skutecznie przyczynić się do rozwoju tej gałęzi gospo­
darstw a.

Osiągnięcie t y c h  szeroko zakreślonych celów, k tórych  
urzeczyw istnienie byłoby nader dodatnim objaw em , zależy 
w pierw szym  rzędzie od zgodnego i powszechnego poparcia 
Tow arzystw a przez bezpośrednio in teresow anych, nie ty lko 
pieniężnego, ale także i moralnego.

P rzesy łając sta tu t Tow arzystw a m leczarskiego, uprasza­
m y o nadesłanie w kładki do K asy Kom itetu c. k. Tow arzy­
stw a rolniczego (Kraków, Basztowa 6), oraz o jednan ie  człon­
ków, na rzecz naszej in sty tu cy ik

Walerymi Kiecki
prezes.

Krajowa szkoła mleczarska w Rzeszowie.

W  m iarę coraz większego rozwoju m leczarstw a w k ra ju  
coraz silniej dawało się u nas odczuwać zapotrzebow anie sił 
gruntow nie przygotow anych do kierow nictw a m leczarniam i. 
Zapotrzebow anie to usiłowano zaspakajać przez urządzanie 
kursów  m leczarskich z początku kilkotygodniow ych, później 
parom iesięcznych. K ursa te jed n ak  nie m ogły zaradzić złemu. 
T rw ały  one zbyt krótko; urządzane były dorywczo w miarę, 
ja k  zapotrzebow anie personalu kierowniczego dla nowych mle­
czarń w łościańskich zmuszało do szukania dla nich odpowie­
dnich ludzi; przytem  lcursa te odbyw ały się w w arunkach 
zgoła nie odpowiednich; nie posiadały ani zastosowanej do 
potrzeb k u rsu  m leczarni, ani też personalu nauczycielskiego, 
kursom  tym  jedyn ie  oddanego

Coraz też częściej zaczęły się odzywać głosy za utw o­
rzeniem  specjalnego. stałego zakładu m leczarskiego. Było to
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t em piln ie jszem, że kształcenie m leczarzy nie je s t jedynem  
zadaniem , jak ie  z tak im  zakładem  łączyć się powinno.

Niemal z każdym  dniem  w zrastająca liczba wszelkiego 
rodzaju m aszyn i narzędzi m leczarskich, w yrab ianych  w ob­
cych k ra jach  i na ich potrzeby w pierw szym  rzędzie obliczo­
nych, spraw ia, że kupu jący  natrafia na nielada trudność, gdy 
m u w ypadnie w ybierać pomiędzy zachw alanetni przedmiotami. 
Jedynem  właściwem  rozwiązaniem  tej kw estyi je s t wypróbo- 
w yw anie tak ich  narzędzi i m aszyn w zakładzie m leczarskim  
w k ra ju .

W reszcie często zdarza się, konieczność w ykonania roz­
bioru m leka i innych produktów  nabiałow ych, bądź to dla 
kontroli policyjnej, bądź też w celach zapłaty, kon trak tu  itp. 
W spom nę tu też nawiasem , że nie m am y dotychczas dostate­
cznej ilości oznaczeń tłuszczu w  m leku, na podstawie k tórych  
m ożnaby unorm ow ać kontrolę mleka.

Doniosłość utw orzenia takiego zakładu uznał S ejm , po­
lecając w r. 1898 W ydziałow i k ra jow em u, aby spraw ę zało­
żenia p rak tycznej szkoły m leczarskiej zbadał i przedłożył Sej­
mowi swe wnioski na najbliższej sessyi.

P ro jek t W ydziału  został urzeczyw istniony w roku  ubie­
głym. W Starom ieściu pod Rzeszowem kosztem  k ra ju  przy  
współudziale rządu założoną została szkoła m leczarska.

Zadaniem  nowopowstałej szkoły je s t w ykształcenie per- 
sonalu m leczarskiego, uzdolnionego do zajęcia stanow iska po­
m ocnika k ierow nika m leczarni lub do samodzielnego k iero­
w ania m leczarnią, a także w ykształcenie uzdolnionych serkarzy. 
N iewątpliw ie z czasem, gdy  zakład ten pozyska więcej sil, 
rozszerzy swą działalność przez zorganizowanie stacyi doświad­
czalnej.

W  szkole odbyw ać się m ają regularn ie  trzy  kursa :
1) k u rs  niższy czterom iesięczny, dla kandydatów  na pomocni­
ków  kierow ników  i sam odzielnych kierow ników  m leczarń rę ­
cznych i k u rs  ten trw a  od 1 listopada do końca lutego na­
stępnego roku; 2j k u rs  wyższy, ośmiomiesięczny dla kierow ni­
ków  i pomocników m leczarni parowych, m ający trw ać od 1 
m arca do końca października każdego roku  i o) k u rs  serkar- 
ski dla sam oistnych serkarzy  i pomocników, m ający trw ać 
rok, m ianowicie od 1 m arca każdego roku do końca lutego 
roku następnego.

Od kandydatów  na k u rs  wyższy w ym aga się ukończenia 
niższej szkoły rolniczej, na niższy k u r s — ukończenia szkoły lu ­
dowej, a od kandydatów  na serkarzy  jednorocznej p rak ty k i ser- 
karsk iej. P rzy  przyjm ow aniu na ku rsa  m leczarskie uw zględnia i 
się przedew szystkiem  ty c h , którzy  odbyli p rak tykę m leczar­
ską; pożądanem  byłoby je d n a k , aby w przyszłości przyjm o­
wano ja k o  uczniów zw yczajnych t y l k o  tak ich  kandydatów , 
k tórzy  odbyli przynajm niej kilkom iesięczną p rak ty k ę  w do­
brze prowadzonej m leczarni.

Pierw szy niższy k u rs  rozpoczął się jeszcze przed zupeł- 
nem ukończeniem  organizacyi szkoły dnia l m aja roku ubie­
głego; było na, nim jedynastu  uczniów. D rugi niższy kurs 
skończył się w końcu ubiegłego m iesiąca; uczniów było 14 
i paru liospitantów. Od początku b. m. rozpoczął się pierw szy 
k u rs  wyższy dla kierow ników  m leczarń parowych.

Uczniowie mogą być zw yczajni,, w liczbie dw unastu, 
p rak tykanci na kursie  serkarkarsk im  i hospitanci.

Uczniowie korzystają  z nauk i teoretycznej m leczarstw a 
i pokrew nych gałęzi wiedzy, niezbędnych w tym  zawodzie, 
oraz z zajęć prak tycznych  w pracow ni, m leczarni i serkam i.

W  skład nauki teoretycznej wchodzą: nauka m leczar­
stwa. rachunki, rachunkow ość, ję z y k  polski i s ty listyka, ogólne 
zasady hodowli bydła rogatego i trzody chlewnej. P rak tyczna  
n auka  polega na własnoręcznem w ykonyw aniu w szelkich czyn­
ności w m leczarni, ćw iczeniach, w badaniu m leka i prowadze­
niu ksiąg  rachunkow ych.

Grono nauczycielskie stanowią: k ierow nik  szkoły a za­
razem nauczyciel do wszystkich działów nauk  fachowych, któ- 
rym  je s t p. Tadeusz R ylski, b y ły  krajow y konsulent mle­
czarstw a, nauczyciel rachunkow ości, dwaj nauczyciele n auk  
elem entarnych, techniczny k ierow nik m leczarni i serkarz.

Szkoła posiada na użytek uczniów m leczarnię parową, 
zaopatrzoną także w urządzenie do ręcznej przeróbki m leka

na masło. M leczarnia ta  została założoną przed dziesięciu laty  
przez W ilckensa  i Oswalda i w krótce pozyskała sławę nie- 
ty lko  w G alicyi, lecz i poza je j granicam i; przez ja k iś  czas 
stała nieczynnie; obecnie po odrestaurow aniu została na nowo 
puszczoną w ruch.

Budynek, w k tórym  mieści się m leczarnia, stanowi je ­
dnopiętrow y gm ach, zwrócony frontem  do gościńca i szlaku 
kolei żelaznej Lw ów -K raków . Rozkład w ew nętrzny je s t na­
stępujący: Z pomostu, służącego za podjazd dla wozów z m le­
kiem, wchodzi się przez oszklane drzw i do izby, zajm ującej 
cały środek budynku  na przestrzał, i" składającej się z. dwóch 
części: P rzedn ia  je s t w zniesiona i służy za odbieralnię; tu 
stoją dw a zbiorniki — na m leko, z tych  jeden  o podw ójnym  
dnie, m ogący służyć zarazem do podgrzew ania inleka, stelaż 
na konw ie itp.; tu  odbywa się też na razie drobna sprzedaż 
nabiału, ty ln a  część tej środkowej izby, przeznaczona je s t do 
odtłuszczania m leka. Z najdu ją  się tu: podgrzewacz do m leka, 
parow a w irów ka alfa  A  I I ,  odtłuszczająca 2000 litrów m leka 
na godzinę, dwie ręczne w irów ki: alfa B  i Meloite, pasteury- 
zator do śm ietanki, pompy do śm ietanki i chudego mleka, 
wreszcie kierżnia holsztyńska (w ykonana w Rzeszowie).

Na lewo od głównej izby są dwie ubikacye. z k tórych 
jed n a  zaopatrzona w cem entowane zbiorniki, służy do prze­
chow yw ania m leka, inna z chłodnikiem  do śm ietanki i dwoma 
zbiornikam i, zanurzonym i w basenie z wodą służy za pom ie­
szczenie do zakw aszania śm ietanki, a także do w ygniatania 
i form owania masła. Zbiorniki te zapomocą odpowiedniego kor­
bowego urządzenia mogą być przechylane tak , że zaw artą 
w nich śm ietankę z łatw ością w lewa się do umieszczonej tuż 
rynny , zkąd spływ a ona do holsztyńskiej m aśkiicy. Oprócz 
tego m ieści się w m aślarni ręczna kierżnia, Victoria., wygnia- 
tacz do m asła i stół do form owania masła.

Z praw ej strony głównej, środkowej izby podobnież mie­
szczą się dwie ubikacye; w jednej z nich je s t zbiornik na 
mleko odtłuszczone z chłodnikiem  doń dostosowanym, a w na­
stępnej — kocioł do w yw iązyw ania pary . Obecnie mieści się 
tu także pracow nia do badania m leka, zaopatrzona w większych 
m leczarniach i serowniach w niezbędne urządzenie, więc apa­
ra t  G erbera  do oznaczania tłuszczu, lak todensim etry  Soxhleta. 
laktoskop Fesera, naczynia i p rzyrządy  do badania m leka na 
kwasotę, próbę ferm entacyjną i t. p. Ód strony  tylnej mieści 
się lokomobila Wolffa. Serownia nie je s t jeszcze w ykończoną; 
obejmować ona będzie szereg piwnic, znajdujących się w czę­
ści w starym , w części w nowowzniesionym budynku.

Piętro zajm ują dwie sypialnie dla uczniów, sala w ykła­
dowa, k ancelarya  k ierow nika szkoły (która m a być niebawem 
zam ienioną na pracownię) i pokój k ierow nika mleczarni.

Do b u d ynku  m łeczarnianego przybudow ano obecnie drugi, 
połączony z p ierw szym  przejściem . Znajdą tu pomieszczenie 
obszerna i w idna sala na czytelnię i książnicę, zaopatrzone 
w pisma i dzieła zawodowe, jad a ln ia  dla uczniów, kuchnia  
i m ieszkania k ierow nika szkoły, serkarza  i jednego z nau­
czycieli.

M leczarnia szkolna p rzerab ia obecnie dziennie średnio 
lOoO 1. m leka, pochodzącego w części z okolicznych, w czę­
ści z dalszych dworów, i zakupyw anego na zasadzie osobnej 
umowy. P róba zorganizowania spółki m leczarskiej, jak o  sto ­
w arzyszenia zarejestrow ane nie doszła do skutku . W niedale­
kiej przyszłości m leczarnia posiadać będzie mleko z pobliskiego 
folw arku szkoły rolniczej w Miłocinie, gdzie prawdopodobnie 
głównie uw zględniony zostanie chów bydła. Szkoła ta  będzie 
mogła dostarczyć lepszego m leka do w yrobu serów, niż do­
tychczasowe.

Głównym  produktem  m leczarni je s t masło deserowe. 
Z najdu je  ono zbyt przeważnie w k ra ju ,  częściowo ty lko  je s t 
w ysyłane poza jego granicę do W iednia  itp.

Oprócz m asła m leczarnia w yrab ia  w danej chwili ser 
chudy kw adratow y, ser na sposób R om adsur i tw ardy. Mleko 
chude w znacznych ilościach sprzedaje się. W krótce również 
zostanie wprowadzony wyrób serów tłustych .tw ardych  i miękich.

Z. Ihnatowicz.
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Spółka mleczarska w Rybnej pod 
Krakowem.

K iedy mówi się lub pisze o konieczności postępu na 
polu przem ysłu lub rolnictwa, praw ie zawsze słyszy się w od­
powiedzi słowa niew iary, nieufności, „to nie u n as11. Na polu 
m leczarstw a wszczął się dziś ju ż  na całym  świecie gorączkowy 
ruch. bo niem a dwóch zdań, że to dźw ignia gospodarstw ; 
a jednak  i 't u ' złowrogie „nie u n as11 zostawia nas daleko za 
innym i narodam i i krajam i.

Kto bliżej spraw y bada ten przekona się, że „nie u n as11 
to absurd z lenistw a pow tarzany bo pomimo szkodliwej atm o­
sfery nieufności we własne siły, rzeczy dobrze rozw ijają się 
ja k b y  na zaprzeczenie fałszyw ych poglądów, a dowodem tego 
w rzeczach m leczarstw a je s t np. rozwój spółki m leczarskiej 
zarejestrow anej z ograniczoną poręką z R ybnej pod Krakowem .

Mógłby ktoś sądzić, że pom yślny rozwój spółki w R y­
bnej je s t w yjątkow ym  pod wpływem  jak ich ś nadzw yczajnych 
warunków . W arunki w R ybnej są zupełnie przeciętne a pod 
pew nym i względami dla rozwoju spółki naw et ujem ne; bli­
skość np. K rak o w a (24 kilometrów) w pływ a na cenę mleka, 
k tóra w R ybnej wynosi 6 ct. za litr, a odległość od stacvi 
kolejowej (10 kilom etrów  do Krzeszowic) jest znowu nieko­
rzystną  ze względu na transport m asła; poczty niem a również 
w miejscu.

Stosunki gospodarcze i m ajątkow e przedstaw iają się na­
stępująco. Gm ina ma 500 gospodarstw  i liczy około 2400 
dusz; najw iększe gospodarstwa (około 10 numerów) posiadają 
po 15—1.8 morgów. Ponieważ do gm iny należy około 2000 m. 
roli ornej a 200 łąk , więc średnio przypada na jedno  gospo­
darstw o 4 morgi roli i 0,4 łąk. G leba bardzo różna-; g linka 
lekka, na górze w średnim  pasie nieco cięższa przechodzi na­
stępnie w piaszczysto-gliniastą glebę, a na dole już same pia­
sk i i to m okre; podglebie wszędzie nieprzepuszczalne a. po­
mimo tego pola nie zdrenowane. Z 200 morgów łąk  %  jest 
dobrych, ‘/4 średnich a . 1/, lichych.

Nawożenie przeważnie obornikiem ; ze sztucznych nawo­
zów używ ają niektórzy ty lko  gospodarze tom asynę i wapno.

U praw iają głównie żyto, owies, jęczm ień z okopowych 
ziem niaki, (buraków  mało); z pastew nych brukiew , (karpiele), 
rzepę ścierniskow ą; m ieszanki, (groch, w yka, owies) zaczynają 
dopiero wprow adzać; najw ięcej sieją koniczyny czerwonej 
(w jęczmieniu), k tórą tak  w pierwszym  ja k  i drugim  roku 
częścią spasają a częścią koszą na siano.

K rów je s t w gm inie około 600 sztuk, a więc w ypada 
na gospodarza 1,2 czyli, gdy przyjm iem y w ydajność krow y 
3 litry  przeciętnie na dzień to w ypadnie na 1 głowę 0.74 li­
tra  a więc można przypuścić, że m leka w yprodukowanego 
w gm inie nie mogą ludzie wprost sprzedać bo sami potrze­
bują. Tu w ystępuje w całej pełni dobrodziejstwo spółki m le­
czarskiej. Spółka bowiem zabierze ty lko tłuszcz, przypuśćm y 
w ilości 20°/o z całej ilości m leka a m leko chude oddaje 
w takiej ilości, że jeszcze na jed n ą  głowę w ypada 0.6 litra  
no i pieniądze za tłuszcz 4 — 5  centów za litr  w zimie, a 2 %  
— 3 %  w lecie, co daje 4 5 do 90 koron dziennie na gminę, 
czyli 9 —18 centów na gospodarza. Mógłby ktoś powiedzieć, 
że mleko chude nie je s t żadnym  pożywnym  pokarm em . F ał­
szywe to mniemanie je s t powszechnie rozpowszeclinionetn a je­
dnak bez najm niejszej raey i; gdyby o wartości m leka jako 
pokarm u decydow ał tłuszcz ty lko  to inna rzecz; w m leku 
m am y przecie prócz tłuszczu proteiny (białko i kascinę) w ilo­
ści 3 ,5% , cukier m leczny w ilości 4,6%  i inne sole 0.75%  
a cena przeciętna tych  składników  pożyw nych je s t 10 razy 
m niejsza niż cena tych  sam ych składników  w mięsie cielę- 
eem. U przedzenie więc do m leka chudego niesłuszne a tkw i 
w przyzw yczajeniu. Praw da, że sm ak m leka chudego trochę 
inny, jed n ak  nie tak  zły by m iał odstraszać ludzi od tak  
taniego a nader pożywnego pokarm u.

W racając do stosunków  w R ybnej wspomnę jeszcze 
o żywieniu i obchodzeniu się z krow am i, jedno i drugie 
jest bardzo prym ityw ne. W  lecie krow y pasą się na ścier­

n iskach i łąkach  gm innych, a do podoju dostają nieco pa­
szy zielonej (koniczynę lub m ieszankę); w zimie siano ko- 
niczvnne lub łąkowe, słoma jęczm ienna lub owsiana, otręby, 
karpiele, i t. p. T ak  żyw ią ty lko zamożniejsi inni jed n ak  ży­
wią bez określenia ilości i jakości. Na ogół w zimie brak  
paszy a W skutek tego i mniej m leka, od czasu je d n a k  zało­
żenia. spółki znać polepszenie w żywieniu, a dziś za inicya- 
tyw ą p. Rom anowskiego k ierow nika m leczarni zam awiają go­
spodarze za pośrednictw em  spółki paszę skoncentrow aną bo 
poznali ja k  się doskonale opłaca ta  pasza przy  istnieniu spółki 
m leczarskiej. Prawdopodobnie będzie też można w płynąć na 
gospodarzy tam tejszych, że zaczną przenosić czas cielenia się 
krów  z wiosny na zimę, co w płynie kolosalnie dodatnio tak  
dla gospodarzy ja k  i dla rozwoju spółki; je s t to bowiem na­
der ważne by m leczarn ia  m iała dostateczną ilość mleka w zi­
mie a więc k iedy  ceny m asła są najwyższe.

Ze szkicu powyższego widzimy, że w arunki w Rybnej 
nie są w cale szczególne i znajdzie się napewno setki m iejsco­
wości w G alicyi gdzie w arunki będą o wiele korzystniejsze 
dla zak ładania  spółek.

Spółka m leczarska w R ybnej pow stała dnia 19 czerwca 
1901 roku za poparciem  K om itetu Tow arzystw a rolniczego 
w K rakow ie, k tó ry  ofiarował jed en  garn itu r kom pletny ma­
szyn a dalej za poparciem  K ółka rolniczego miejscowego, k tóre 
dało 300 złr. bezprocentowej pożyczki. .

Z początku aż do końca 1901 roku było to właściwie 
luźne stowarzyszenie pod opieką Kółka rolniczego. Z począ­
tkiem  roku  1902 przeistacza się stowarzyszenie w spółkę za­
rejestrow aną opartą na statucie. W  roku  1904 spółka poddaje 
się opiece P atronatu  a za in icyatyw ą Dr. S tefczyka D y re­
k to ra  b iu ra  Patronatu, spółka zmienia i uzupełnia sta tu t; na- 
koniec oznacza wysokość udziałów w m iejsce 1 korony ja k  
bvło z początku na 10 koron z obowiązkiem podpisania de- 
k ląracy i co dawniej zaniedbyw ano w skutek niechęci człon­
ków. Zwiększono udziały dlatego, by zebrać sumę potrzebną 
na ukończenie nowego budynku  m leczarni.

P rzy  założeniu gnieździła się m leczarnia w jednej izbie 
dw orskiej; równocześnie z przeistoczeniem się w spółkę, w y­
najęto chatę sk ładającą się z dwóch izb i kom órki, w tej cha­
cie mieści się m leczarnia do dzisiejszego dnia, w zeszłym 
roku  dobudowano lodownię drew nianą z jodłow ych tarcic 
o podw ójnych ścianach w ypełnionych trocinam i ubitem i m o­
cno. Pojem ność lodowni wynosi około 60 m.Q. Koszta bu­
dowy 300 złr. Lód dostaje m leczarnia darm o ze stawu 
dworskiego.

Nowy budynek  m leczarni, k tó ry  je s t już  praw ie pod 
dachem  składa się z 5 izb i lodowni; izba do odbioru mleka, 
izba centryfug, m aśłarnia, izba dla ustaw ienia m otoru i k an ­
tor w raz z laboratoryum . B udynek ten w ykonany w edług 
planu firm y Ju ra n y  we W iedniu, będzie przedstaw iał się oka­
zale ja k  na spółkę w łościańską i będzie to pierw sza wzorowa 
m leczarnia spółkowa w G alicyi.

U rządzenie dzisiejszej m leczarni je s t jeszcze bardzo pro­
ste, ale. to właśnie dowód, że naw et w skrom nych w arunkach 
rzecz um iejętnie prowadzona daje doskonale rezultaty . W  je ­
dnej z izb podłoga je s t betonowana, a powała wyłożona pa­
pierem pergam inow ym  dla u trzym ania czystości i p rzy jem niej­
szego w yglądu; w izbie tej mieszczą się dwie centryfugi 
Alfa. B. i SH., z k tó rych  pierwsza odtłuszcza w godzinie 450 
litrów a d ruga  350; dalej je s t tam  kociołek do zagotowania 
wody, w k tó rą  w staw ia się bańki z m lekiem  celem podgrza­
nia przed centryfugow aniem ; nakoniec znajduje się w p ierw ­
szej izbie jeszcze m aślnica „V ictoria1* Nr. 7, k tó ra  przerabia 
naraz 67 litrów  śm ietanki. W  drugiej izbie m ieści się labo­
ratoryum  z aparatem  G erbera, m ieszkanie pom ocnika i k an ­
tor oddzielony drew nianem  przepierzeniem ; prócz tego stoją 
w tej drugiej izbie naczynia Schw artza ze śm ietanką przezna­
czoną do skw aśnienia. W  kom órce je s t sk ład  różnych rupieci.

Ja k  w idzim y urządzenie to urąga w szelkim  wymogom 
teoryi i j a k  z jednej strony może nam  posłużyć za dowód, 
że naw et w ciasnocie i niew ygodach można sobie poradzie, 
tak  z drugiej strony nie możemy w yciągać w niosku, że nie 
potrzebujem y m yśleć o postępowo urządzonych m leczarniach
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bo i spó łka w  R y b n e j dziś p rzenosi się do postępow ej m le­
cz arn i p rzy  w zroście ilości m lek a  a je że li do tychczas z po ­
w odzeniem  gn ieździła  się w  2 izb ach  to  ty lk o  z b ra k u  lu n - 
duszów  n a  w ięk szy  b u d y n ek , a u je m n e  s tro n y  zastępow ała 
n a d e r  sum iennem  k ie ro w n ic tw em  techn icznem  co nie w szędzie 
m oże m ieć m iejsce. O db ió r m leka. M leczarn ia  p rze ra b ia  dzien- 
n n ie  tłuszcz z 2000  w  zim ie do 4000  litró w  m lek a  w  lecie. 
S am a R y b n a  d o sta rcza  1300 do 2300  litrów , a  resz tę  do­
s ta rc z a ją  dw ie  filie śm ietankow e w  P rz e g in ii duchow nej
i C zułów ku.

W zro st stopn iow y ilości m le k a  p rze d staw ia  się od lipca  
n as tęp u jąco :

od . 1/ ,  ro k u  1901 do k o ń ca  1.82,347 litró w  za %  ro k u
za ro k  1902 „ „ 618,851 „ „ ca ły  ro k
„ „ 1903 „ „ 971 ,385  „ - „ „ „

N a  filiach p ra c u ją  2 ce n try fu g i A lfa  B. pod nadzorem  
pom ocników ; śm ie tan k ę  przew ozi się nas tępn ie  w  30  litro w y ch  
b ań k a c h  b la sza n y ch  do R y b n e j.

W  R ybne j poszczególni cz łonkow ie p rzy n o szą  m leko  
sam i w  m a ły ch  b la sz a n k a c h ; po pod g rzan iu  m le k a  do 30° 
lu b  40° w  z in re , a  w  lecie  bez p o d g rzan ia  w lew a się każde 
m leko  z osobna do c e n try fu g i; m leko  chude za b ie ra ją  sobie 
dostaw cy  za raz  z pow rotem .

Ś m ietan k i zab ie ra  się z m le k a  w  ilości 1 5 % — 20% - 
W  lecie chłodzi się śm ie tan k ę  w  lodow ni, a d la  zakw aszen ia  
p rzenosi się n as tęp n ie  do izby  i ta m  zostaw ia się p rz y  tem - I 
p e ra tu rz e  w  izb ie 17— 20° C; w  zim ie u staw ia  się n ac zy n ia  I 
ze śm ie ta n k ą  w p ro st w  izbie. P o d czas  procesu k w aśn ien ia  zw raca  j  

się p iln ą  uw agę n a  stop ień  k w aso tv  a to zapom ocą sm aku  
I u Id pró b y  gęstości w  ten  sposób, że ły ż ec zk a  lu b  d rew n ia n a  
ło p a tk a  zanu rzona  w śm ietance dosta teczn ie  np. skw aśn ia łe j 
pow inna się o k ry ć  je d n o s ta jn ą , n iep rzerw aną , c ien k ą  w a r­
s te w k ą  śm ie tank i. J e ś li w d an y m  raz ie  k ie ro w n ik  m leczarn i 
zauw aży , że k w aśn ien ie  zb y t wolno postępu je  to rad z i sobie 
w  ten  sposób, że albo p o d g rzew a śm ie tan k ę  zapom ocą p ły w a k a  
b laszanego  w ypełn ionego  g o rąc ą  w odą albo też w osta teczno­
ści dodaje  m aślank i z osta tn ie j p rz e ró b k i; je ś li zaś p rzeciw n ie  
k w aśn ien ie  z b y t szy b k o  p o stęp u je  naprzód , w  ta k im  raz ie  
oziębia się .śm ie tankę w  ten  sposób znow u, że albo w staw ia  
się n aczy n ie  ze śm ie ta n k ą  do zim nej w ody , albo. lepiej je szcze 
o ile  n ie  m a basenu  odpow iedniego  zapom ocą p ły w a k a 'n a p e ł­
nionego w odą z lodem .

W iad o m a rzecz, że p rzygo tow an ie  odpow iednio kw aśnej 
śm ie tan k i je s t  je d n ą  z na j w ażniej szych  czynnośc i w m leczarn i; 
d la tego  n ie  pow in ien  n ig d y  k ie ro w n ik  m leczarn i pow ierzać 
czynności te j pom ocnikow i; ta k  się też d zie je  w  R ybne j i d la ­
tego m asło tam te jsze  m a do b rą  op in ię  i d o b rą  cenę. P raw da , 
że zakw aszan ie  śm ie ta n k i sam ej p rzez  się je s t  dziś p rzesta - 
rza łem  sposobem  i w postępow ej m leczarn i n ig d z ie  tego nie 
zobaczym y; p as teu ry zo w an ie  bow iem  śm ie tan k i a  nas tępn ie  
ozięb ian ie do m ożliw ie n isk ie j te m p e ra tu ry  podnosi bezw aru n ­
kow o w artość m asła  pod w zględem  ja k o śc i i trw ało śc i; czyn ­
ności te  je d n a k  w ysm agają ap a ra tó w  i p rzestrzen i. K ied y  m le­
cza rn ia  w  R y b n e j p rzen iesie  się ju ż  do now ego b u d y n k u , tam  
będzie  m ogła  w prow adzić  w sze lk ie  u lepszenia pod ty m  i in n y m i 
w zględam i.

Ś m ie tan k ę  dosta teczn ie  k w aśn ą  i doprow adzoną do odpo­
w iedn iej do p rze ró b k i n a  m asło  te m p e ra tu ry  (a w ięc w  le­
cie 10 — 12° C., w  zim ie do 16° C.), w lew a się  do m aśln icy  
V ic to ria  w ilości %  pojem ności m aśln ic y ; n as tęp n ie  u tw ie rd za  
się p o k ry w ę  zapom ocą p ie rśc ien ia  gum ow ego i ś ru b  a  p rzy  
m ożliw ie rów nom iernej szybkości ilości obrotów  m a śln ic y  w d a l­
szym  ciągu  je s t  m asło gotow e m niej w ięcej 4 0 — 45 m inut.

K o n sy s te n c y a  gotow ego m asła  je s t  z iarn isto -perłow ą. 
S łuszn ie p. R o m an o w sk i zw raca  u w agę ta k  n a  czas trw a n ia  
p rze ró b k i j a k  i k o n sy sten cy ę , bo ta k  je d n o  j a k  i d ru g ie  je s t  
n a jlep szą  oznaką  ta k  dobrego  p rzy g o to w an ia  śm ie tank i j a k  też 
norm alnego  p rzeb ieg u  p rocesu  zm aślan ia  się a ponadto  k o n ­
sy s ten cy a  z ia rn is ta  n a d a je  m asłu  p rz y je m n y  i sm aczny  w y­
g ląd , co m a w ie lk ą  w arto ść  ta k  u h a n d la rz y  m asła  j a k  i k o n ­
sum entów .

W y d a te k  m asła  p rzed staw ia  się tak , że n a  1 k g . m asła  
p rz y p a d a  p rzec ię tn ie  roczn ie 25 litró w  m leka.

Z  m aśln icy  w y jm u je  się m asło zapom ocą sita  w łosiennego, 
p łucze w n aczy n iu  napeln ionem  w odą przez k ilk a k ro tn e  za n u ­
rzen ie  i p rzenosi się nak o n iec  n a  g n io tow n ik ; n a  gn io tow niku  
po lew ają  je szcze  m asło  póki o d p ły w a jąc a  w oda n ie je s t  zupeł­
n ie czystą. W y g n iec io n e  m asło o ile m a by ć  w y sian e  za g ra ­
n icę , soli się 'w  ilości 2 — 3 %  to, k tó re  m a zb y t w  G alicy i 
w y sy ła ją  niesolone. O ile m asło m usi pozostać dłużej w  m le­
czarn i. to u k ła d a ją  j e  w szaflikach  w y ście lonych  p ap ierem  
pergam inow ym  i p rzechow ują  w lodow ni; o ile  zaś m asło m a 
b y ć  za raz  w y słan e  to fo rm u ją  j e  w ose łk i %  fun tow e V2 f- 
a ta k ż e  sp rze d a ją  w  5 k ilo w y ch  k a w a łk a c h ; po jedyńcze oseł­
k i j a k  i 5 kg . k aw a łk i zaw in ię te  w p ap ie r pergam inow y  
p a k u ją  do d rew n ia n y ch  paczek. K osz t je d n e j p aczk i z deszczu- 
łe k  h eb lo w an y ch  topolow ych, w raz  z opakow aniem  w ynosi koło 
12 centów .

W y s y łk a  odbyw a się g łów nie w  5 kg . p aczkach , co 
je st na j k o rzy stn ie j szem d la m leczarń  ze w zg lędu  n a  m ałe 
koszta. O p ła ta  pocztow a za p aczkę  w ynosi 15 et., a, z lis tem  
frach to w y m  21 et. za p ie rw szą  strefę , a- 30  ct. ew en tualn ie  
36 ct. n a  n ajdalsze  odległości w całe j A ustry i.

K ilk a  ra z y  w y sy ła ła  sp ó łk a  w  R y b n e j m asła  w  faskach , 
50  kg . do N iem iec pozatem  było  m asło  w y sy ła n e  n aw e t do Bośnii, 
W ie d n ia  a w  lecie do K arlsb a d u , M arienbadu  i t. p.

W  p ierw szem  półroczu sp rzedała  m leczarn ia  7.166 k g  
w  d ru g im  ro k u  24,469 kg. a w  1903 ro k u  38,305 kg .

C eny ja k ie  do tychczas m leczarn ia  u z y sk a ła  za m asło b y ły  
n a jn iższe  2 ko r. w lecie a na jw y ższe  2 kor. 60 li. w  zimie.

Jeszcze n ieco o stro n ie  a d m in is tra c y jn e j spółki i ra c h u n ­
kow ości.

K ie ro w n ik  m a do pom ocy w p rzeróbce techn icznej 3 po­
m ocników  i 2 dziew uchy ; dw aj pom ocn icy  m a ją  p łacę po 15 ii. 
m iesięczn ie a je d e n  25 fl. i m ieszkanie ,

K siążkow ość tech n iczn ą  i a d m in is tra c y jn ą  prow adzi sam 
k ie ro w n ik  a k sięg ę  kaso w ą jeden  z m ie jscow ych  w łościan , 
k tó ry  należy  do zarządu  spó łk i za osobnem  w ynag rodzen iem  
do i 00  k o ro n  rocznie. K oszta a d m in is tra c y jn e  za ro k  1903 
w y n o siły  ogółem 7827 koron, czy li średn io  n a  1 litr  m leka  
w y p ad a  0 ’8 halerzy .

W y p ła ty  członkom  za tłu szcz w  m leku  o d b y w a ją  się w e­
d łu g  k siążeczk i dostaw ców ; k tó rą  k aż d y  z członków  m a u sie­
bie w dom u i w ed łu g  d z ien n ik a  m leczarsk iego , k tó ry  w  m le­
czarn i zostaje . Z a podstaw ę do w y p ła ty  p rzy ję to  ilość tłuszczu  
w  m lek u ; za 1 %  tłuszczu  p łaci spó łka od 0 9  cen ta  w  lecie, 
do 1 2  cen ta  w  zim ie po p o trącen iu  kosztów  adm in ist. M leko 
każdego  dostaw cy  b ad a ją  n a  tłu szcz za pom ocą ap a ra tu  G e r­
b e ra  4  ra z y  n a  m iesiąc i z ty c h  4  prób biorą przecię tną.

N. p. je ś li m leko  w y k azy w a ło :

3 -5%
4-0%
3-8%
3-9% ____________

1 5 2 :4  =  3-8

to p rzec ię tn y  %  rów na się 3 '8°/0; je ś li dostaw ca  m a 300 lite r  
za m iesiąc to w y p ad n ie  ta k i ra c h u n e k ; za 1 litrę  w  lecie 
a 0-9 cen ta , za i %  tłu szczu  w ięc  3 8 X  0  9 =  3 4 2  cen ta ; za 
300  litró w  300  X  3 '42  =  10 złr. 26 centów .

W y p ła ta  o d b y w a się co m iesiąc na jp ó źn ie j do 5 dnia.
O znaczenie w ysokości w y p ła ty  za 1 %  tłu szczu  zależy  od 

cen  m asła . Po w yp łacen iu  członkom  za tłuszcz i po p o trącen iu  
n a  kosz ta  ad m in is tra c y jn e  zosta je  spółce c z y s ty  zysk. W  roku  
1901 w ynosił czy sty  zy sk  1400 kor., w  r. 1902 3 4 6 0 . kor., 
w  r. 1903 4761 koron.

Z czystego  zysku  ob licza  się pew ien  %  n a  fu n d u sz  re ­
zerw ow y póki ten  n ie  osiągn ie  w ysokośc i sumy7 rów nej sum ie 
udziałów ; resz tę  rozdzie la  się m iędzy  cz łonków  jako  d y w i­
den d ę  w  ilości n ie  w yższej j a k  1 0 %  od udziału .

K siążkow ość w R y b n e j je s t  po jedyńcza. D o części te ch n i­
cznej służą n as tęp u jące  k s ią ż k i:

1. D z ie n n ik  m leczarsk i. 2. K sięg a  p rze ró b k i m leka. 3. W y -
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lcaz masła. 4. W ysy łka  masła. 5. D robna sprzedaż. 6. K sięga 
w ypłat. 7. K sięga udziałów. 8. Spis członków. 9. Inw entarz. 

Do części kupieckiej należą: _
1. K sięga kasowa. 2. K sięga wierzycieli i dłużników.

3. K sięga zam knięć rachunków . _
Zw racam  nakoniec uwagę ciekaw ych na zam knięcie ra­

chunków  spółki mlecz, w R ybnej za r .,1 9 0 o  w n ize 10 „ y- 
godnika r o l n i c z e g o W  zam knięciu tern obrót kasow y przed­
staw ia się okazale, bo 93,365 koron. Stan czynny bilansu 
10.737. Czysty zysk za 1 9 0 3 = 4 ,7 6 1  koron W y k az  człon­
ków  z końcem  1903 roku 569. W ykaz udziałów z dniem  31 
stycznia 1903 r. 1115 koron.

i w innych  k ra jach  — i w krótce mleko krow ie, stanie się 
tak  jak  masło i sery produktem  m iędzynarodowego handlu.

' Zastosowanie proszku mlecznego może być bardzo obszer­
ne w piekarstw ie, w kaw iarn iach  i cukierniach, a naw et i w do- 
mowem gospodarstw ie znajdzie ono zapewne szerokie zastoso­
wanie i z m lekiem  krow iem  naturalnem  stanie w kró tce do
konkurenevi. ,

D ośw iadczenie przeprowadzone przez am erykańskich  uczo­
nych, z odżyw ianiem  niem owląt, zdaje się w skazyw ać, że 
i w tym  razie proszek m leczny może śmiało, a naw et z ko­
rzyścią . zastąpić mleko naturalne, o którego stanie zdrowo- 

• tnym  nie zawsze możemy być pewni.
Te i inne postępy na polu m leczarstw a pchają  przem ysł 

ten na nowe, a nieznane dziś tory.

Nowe produkta m!eczn@.

„Tygodnik rolniczy“ zamieszczał ju ż  k ilk a  razy kró tk ie  
wiadomości o postępach z dziedziny m leczarstw a, a m iano­
wicie. o w yrobie kam ienia mlecznego, czyli galalitu, o pro- 

' szku m lecznym , o sztucznej śm ietanie i t. p.
Ponieważ nowe te w ytw ory przem ysłu mlecznego m ają 

bardzo doniosłe znaczenie, warto zapoznać się z nim i obszerniej, 
gdyż pozwolą one rozw inąć się szerzej tej g a łę z i  gospodarstwa 
rolnego, a co najw ażniejsza, że zapewne mieć Dędą znaczny 
w pływ  na handlowe stosunki m lekiem , k tó ry  to produkt po­
m ijając masło i sery, m a do dziś ograniczoną możność zbytu.

Galalit, czyli kam ień m leczny, jest to m ieszanina kare- 
iny, poprzednio przygotowanej z odtłuszczonego mleka, jak o  
odpadku przv fa b ry k a c ji masła, z gorącym  rozczynem  m y­
dła i dodatkiem  soli m etalicznych i różnych substancyi kolo­
ru jących . P roduk t ten dziś ju ż  znajduje duże zastosowanie 
w w yrobach galan tery jnych , gdzie n iety łko  im ituje kość sło­
niową. ale w wielu razach zastąpić może kauczuk , a naw et 
bardzo dobrze nadaje się do im itacy i m arm uru i t. p.

W yrób galalitu  m a więc bardzo ważne znaczenie dla 
przem ysłu mleczarskiego, pozwala bowiem zużytkow ać większe 
ilości m leka odtłuszczonego m leczarniom  przerabiającym  zna­
czniejsze ilości m leka, a nie m ających zbytu na mleko odtłu­
szczone. _ . i i -

Donioślejsze jed n ak  znaczenie mieć zapewne będzie pio-
szek mleczny.

W  A m eryce D r. J. Campbell, w Szweeyi zaś inżynier 
M. E llenberg  doszli do dodatnich rezultatów w yparow ując 
mleko tak. iż przem ienia się ono w proszek o zawartości 14°/0 
wody. przy zachowaniu w szelkich właściwości m leka n a tu ­
ralnego. Oba jed n ak  powyższe sposoby m ają to złe za sobą, 
że w ym agają skom plikow anych m aszyn i odpowiedniej ostro­
żności w fa b ry k a c ji. Natom iast istnieje łatw y sposób przepa- 
row ania proszku mlecznego, k tó ry  w p rak tyce  okazuje się 
bardzo korzystnym .

W  m ajątku barona P eers’a w Belgii, w m leczarni za­
prowadzono przeróbkę m leka odtłuszczonego na proszek sy­
stemem Just-H atm aker. W  tym  razie mleko w yparow ane jest 
p rzy  wysokiej tem peraturze 102° C.. roz lew ając . się cienką 
w arstw ą na m iedziane cy lind ry  z . w ew nątrz ogrzane parą.

Cienka pow łoka m leka m om entalnie zostaje w yparow aną 
na owych cylindrach, k tóre  przy swym powolnym ruchu ro ­
tacyjnym . pozwalają ją  z łatw ością zerwać, odpowiednio usta­
wionym  nożom. Po dosuszeniu i przem ienieniu na proszek, 
mleko w tym  stanie przechow uje się bardzo łatwo, przy za­
chowaniu w szystkich właściwości m leka naturalnego.

P róby bakteryologiczne, chemiczne i próby wpływu na 
organizm dziecięcy, w ykonane na w ielką skalę w Ameryce, 
pozwoliły skonstatować, że proszek mleczny, po dodaniu od­
powiedniej ilości wody, posiada też same właściwości fizy- 
ologiczne co i mleko krow ie naturalne.

P roszek m leczny odpowiednio opakow any przechowanym  
być może bardzo długo, gdyż w tym  stanie nie podlega psu­
ciu się, naw et na w olnym  powietrzu pozostaje przez k ilk a  ty ­
godni w dobrym  stanie. Is tn ie ją  ju ż  dziś i pow stają nowe fa­
b ry k i proszku mlecznego w A m eryce, F rancy i, Belgii, D anii

Sprawy bieżące.
M leczarstw o , a  T o w a r z y s tw o  Kółek rolniczych. D ele­

gatem Zarządu głównego do W ydziału  Tow. m leczarskiego 
w K rakow ie w ybrano p. prof. Pom orskiego. Uchwalono, za­
kupić dem onstracy jne aparaty  do przeróbki m leka dla uży­
tk u  pp. inspektorów  rolniczych przy w ykładach , m ających 
na celu przygotow anie ludności do założenia m leczarni, w re­
szcie na w niosek p. D r. D ulęby uchwalono odnieść się do 
W ydziału  krajow ego w spraw ie wzorowego statu tu  dla m le­
czarń. . .

Chłodzenie mleka W praktyce. Zadanie dostarczania kon­
sum entom  w mieście m leka z odleglejszych miejscowości w sta­
nie surowym , a przytem  zupełnie świeżego, spełnić może tylko 
ochłodzenie m leka do bardzo niskiej tem peratury . To ochło­
dzenie winno być dokonane najpóźniej we dwie godziny po 
w ydojeniu. Po długich staraniach udało się inżynierowi H ei­
mowi w yn aleźć ' przyrząd do oziębiania m leka do niskiej tem ­
pera tu ry , przyrząd  bardzo prosty i dający się zastosować 
wszędzie tam . gdzie je s t do dyspozycyi dostateczna ilość lodu. 
Polega on na znanej zasadzie, że mieszanina lodu i soli obniża 
bardzo znacznie tem peraturę. Mieszaninę taką rozprow adza się 
przy pomocy zw ykłej pompy w rurach chłodnika do m leka 
i tym  sposobem obniża dowolnie tem peraturę m leka, prawie 
do punk tu  marznięcia. Mleko tak ie  jest pod każdym  wzglę­
dem przyjem niejsze w użyciu, aniżeli m leko sterylizowane, 
zachow ując swój w łaściw y smak. Zdaniem  Heim a usunie 
w przyszłości zastosowanie niskich  tem peratur w m leczarstw ie 
szkodliwe sku tk i stosowania tem peratur zbyt wysokich.

(III. Landu}-. Zeit.’).
Produkcya, przyw óz i ogólna konsum eya  m argaryny  

W Danii. Ciekawe, że w D anii, w tym  praw dziw ie k lasycznym  
k ra ju  produkcyi masła, m argaryna nietyłko. że w yrugów ą nie 
została, lecz przeciwnie, w yrób je j w sam ej.D anii, ja k  również 
i dowóz z zagranicy, w ostatnich latach wzrósł ogrom nie i stale 
się podnosi. C yfry  poniżej przytoczone najlepiej to przedstaw iają.

la ta
1 8 8 8 -1 8 8 9
1 8 8 9 -1 8 9 0
1 8 9 0 -1 8 9 1
1 8 9 1 -1 8 9 2
1 8 9 2 -1 8 9 3
1 8 9 3 -1 8 9 4
1 8 9 4 -1 8 9 5
1 8 9 5 -1 8 9 6
1 8 9 6 -1 8 9 7
1 8 9 7 -1 8 9 8
1 8 9 8 -1 8 9 9
1 8 9 9 -1 9 0 0

produkcya
1.050 ton
3.150 „
5.150 „ 
6.950 ,,
8.150 „
8.400 „ 
7,756 „
8.400 „ 
9.550 „

11.900 „ 
14.000 „ 
16.250 „

import
800 ton 

1.850 „
1.050 
1.000 „

950 „
1.150 „
1.150 „ 
1.100 „ 
1.400 „ 
2.000 „
2.150 „
2.050 „

Istn ie je  w D anii 17 fab ry k  przerabiających tłuszcz na 
m argarynę: 1 w Kopenhadze, 8 na wyspie Jun tlan d  i 8 na 
innych w yspach. K onsum eya m argaryny, k tó ra  w ynosiła 4  kg. 
na głowę w  1895 r. doszła do 7 kg. w. 1900 r.
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W ynika  z tego, że Dania, której proclukcya masła pod­
niesioną została do ta k  w ysokich rozmiarów, w ysyła  niem al 
w szystko swe masło za gran icę; na w łasne zaś potrzeby spro­
wadza masło z Rosyi i w części z Niemiec i K anady  w ce­
nie bajecznie niskiej i gatunku najgorszego, a resztę zapotrze­
bow ania pokryw a m argaryną.

Ochrona roślin. O trzym ujem y następującą odezwę:
W obec braku  u nas in sty tu cy i, czuw ającej nad bezpie­

czeństwem roślin upraw nych i użytecznych dziko rosnących, 
Towarzystwo Ogrodnicze W arszaw skie w roku  bież. otworzyło 
w W arszaw ie pracownię, przeznaczoną do badań nad ochroną 
roślin.

Pracow nia ta  ma czynić zadość potrzebom rolnictwa, 
ogrodnictw a i leśnictwa. Działalność je j m a podlegać na:

1) badaniach zoologiczno-botanicznych nad życiem orga­
nizmów, szkodliw ych roślinom  upraw nym ;

2) na wypróbow aniu znanych oraz na w yszukiw aniu 
nowych środków do w alki ze szkodnikam i;

3) na udzielaniu odpowiedzi i w szelkich inform acyi ro l­
nikom , ogrodnikom  i leśnikom  w sprawie w alki ze szko­
dnikam i;

4) na grom adzeniu wiadomości o szkodnikach, w ystępu­
jący ch  w różnych okolicach k ra ju , w celu należytego zorga­
nizow ania wspólnej w alki ze wspólnym  wrogiem.

Z aw iadam iając o tern w szystkich pracujących u nas nad 
upraw ą roślin , żyw im y nadzieję, iż pracow nia nasza odpowie 
rzeczyw istem  potrzebom w szystkich gałęzi naszego rolnictwa.

Ścisłych i określonych odpowiedzi i pcirad. pracow nia 
udzielać będzie zw racającym  się*) po nie listownie lub ustnie 
ty lko  wtedy, jeżeli przesiane, lub doręczone je j zostaną od­
pow iednie okazy uszkadzające i uszkodzone.

Zanosim y przy tern usilną prośbę, aby  wszelkich wia­
domości o zjawieniu się jak ich  bądź szkodników udzielano 
nam niezwłocznie. K ierow nik  Pracow ni K azim ierz Kulwieć: 

Z krajowego Tow. rybackiego. W yszedł „Okólnika R y ­
backiego“ Nr. 69 za m arzec 19 0 4 ‘i zaw iera m iędzy innem i zam ­
knięcie rachunków  za rok  ubiegły, w ydatki wyniosły 7047 K. 
62 hal., z czego na zarybianie wód przypada 2870 K. 87 h., 
w ydaw nictw o „ Okólnika“ 2150 K. 35 h., na m uzeum  rybackie 
235 K. 96 h., bibliotekę tow arzystw a i prenum eratę czasopism 
99 K. 72 h.; w ydatki biurowe w ynosiły 945 K. 92 h., przy- 
czem nadm ieniam y, że uwidocznioną w w ydatkach biurowych 
prenum eratę czas->pism w yłączyliśm y z tej rubryki.

N a dochody złożyły się w kładki członków kw otą 1657 K. 
80 h., rząd dał 4500 K , a W ydział K rajow y 800 K . oraz 
drobne dochody, w k tó rych  figuruje 4.31 K  ty tu łem  zwrotu 
podatku ekw iw alentow ego; mało k tó ra  z insty tucy i tego ro ­
dzaju może pochw alić się wywalczeniem  od naszych władz 
skarbow ych uwolnienia od należytości ekwiwalentowej.

_ Zarząd dóbr E ks. D r. A ndrzeja hr. Potockiego w K rze­
szowicach ofiarował bezpłatnie tow arzystw u 30.000 ziarn ik ry  
pstrąga strum ieniowego, a p. Stanisław  Śnieśzko z Lubelii 
ofiarow ał bezpłatnie 8 karp i japońsk ich  Higoi.

Nowy przyrząd. Pp. Dr. Lorenz w iedeńczyk i E. Kal- 
tenegger tyrolozyk wym yślili nowy przyrząd, zw any „hydro- 
bion“, dostarczający przy przewozie ryb  kw asorodu do wody 
w ilości dowolnie uregulow ać się dającej. Jeżeli przyrząd 
okaże się praktycznym , wyśw iadczy w ielką przysługę ryba­
kom. gdyż przy  jego  pomocy będzie można przewozić ryby  
w tejże samej wodzie na znaczne odległości.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Zboża.

J ę c z m ie ń  p a s te w n y . Wiedeń 15/111 11.00—lile O  K. Lwów 9 ,UL
1 0 .0 0 -1 0 .5 0  K. za 100 kg.

*) Osobom, które podejm ą się stale informować nas o szkodnikach, 
zjaw iających się -w  jak ie j bądź okolicy, oraz osobom niezamożnym, praco­
wnia odpowiedzi udzielać będzie b e z p ł a t n i e .

Spirytus.

11/111 surowy 75%  44 .50—41.90 K., rafinowany 90%  
-1 3 7  00 K.

bezWiedeń
opłaty  186.75-

Ję c z m ie ń  n a  k r u p y .  Kraków 15/111 13 0 0 -1 3 .5 0  K. W edeń H/III  
1160— 12.30 K. za 100 kg.

K u k u r y d z a .  Kraków 15/111 00 .00— 13 95 K. Wiedeń 15/111 sta ra  
00.0O- 00.' 0 K., nowa 11 10— 1 1.80 K. Lwów 1/111 I 1.80 - 12.50 K. 
Peszt O/I, 0 0 .0 0 -0 / .0 0 . K. Tarnów 11/111 1 4 .5 0 -1 5 .0 0  K za 100 kg.

H re c z k a . Kraków 15/111 1 4 .4 0 -1 5 .4 0  K. Tarnów 11 III 1 6 .0 0 - 
17.00 K. Lwów 9/111 0 0 .0 0 -0 0 .0 0  K. za 100 kg.

M
arz

ec

Pszenica Zyto Jęczm ień Owies

K raków .............. 15 18 00—19.00 13 80 — 14 50 1300— 1380 t.3.20— 14.10
Lwów.................. 9 14.80— 17.4 12.80— 13.40 10.0O— 12.00 10 0 '— 10 50
T a rn ó w .............. 11 1(1.50— 17.50 1,3.0 — 14 0 0 12.50— 14.0D 12 5 i— 1400
Podw ołoczyska. 2 16.50— 17.7w 12 0 1—13 0O 9.80—11.2 i 10.00— 10 50

„ ros. bez cła 2 14.0 i— 15.2 ) 10 00—10 8 00.0(1— (<0 00 0 0 ) — 0 0 0
W iedeń . . . . 15 17 40— 17 90 13 4 )— i 4.0- • 13 20— 15.20 12.0 > -1 2  60
Peszt n a  kw iecień  
Ceny w koronach 

za 100 kg.

14 1 6 6 6 - 1 6 6 8 13.20—13.22 00 0 0 -0 0 .0 0 1 1 .2 4 -1 1 .2 6

B e r l i n .............. 14 7.30 -1 8  23 13.10 - 1 4  5511.20 14 40 12.70 15 80
W rocław . . . . 14 6 10— 18.80 12 5 0 - 1 3 .8  )12 9 0 -1 4 .3 0 12 2 ) — 18.7(>
Poznań ..............
Ceny w m arkach 

za 100 kg.

14 16 0 0 -  18 40 12 00 — 13 4o 12.40— 14.00 11.60—13.20

W arszawa . . . 
Ceny w rublach 

za korzec.

11 5 3 0 - 6 .7 0 - 4.30—4.70 3 80 — 1 30 2 10 3 50

S trą czk o w e , p rzem y s ło w e , o k o p o w e  i nasiona.
G ro ch .  Kraków 15/111 14.50 2 4 0 0  K. Wiedeń 12 III 13.50 -2 4 .0 0  K. 

Lwów 9 /III I I  5 0 -2 2 .0 0  K. Tarnów U /H I 1 6 .0 0 -2 4 .0 0  K. za 100 kg.
F a s o l a .  Kraków 15/111 19.50 26.00 K. Wiedeń 12/1 Ii drobna 19.00 — 

21 00 K.. długa i p łaska 21.00—2 4 0 0  !<.. pstra  14 .00—16.00 K. Tarnów 
11/111 18 00 22.00 K. za 100 kg.

W y k a .  Kraków 15/111 11.50— 12.00 K. Lwów 9/1II 10.30— 11.50 K. 
C h m ie l .  Wiedeń 11/111 zatecki miejski 380 - 4 0  K., zatecki okoliczny 

380 400 K , anschauer czerwony 300 315 K., zielony 240 260 K. za
50 kg. Lwów 9/111 220—2 0 K. za 56 kg.

R z e p a k , (raków 15/IH  20 0 0 -2 2 .0 0  K Lwóv 9 III 1 9 0 0 - 1 9 .5 0 K. 
Wiedeń 4/111 22.80 23 2 l K. Pra a 0/1 00.0 )—O0.00 K. Peszt 9 III 20.50— 
22.40 K. Tarnów 11/111 1 8 .5 0 -1 9  00 K za 100 kg

K a r to f le .  Kraków 15 I II 4.80 -5 .60  K. za 1 HI. Wiedeń 4/111 3.60— 
0.00 K. Tarnów 11/111 5.00—5 60 K. Lwów 0/1 0 0 0 0 - 0 0 .0 /  K.

K o n i c z y n a  c z e r w o n a .  Kraków 15/1111 10.00 —144.00 K. Lwów 9/1U
130.00 — 150/ 0 K. P o d w o ło c z .  galic. 2 /III  0 0 0 0 0 - 0  O.oO K.. P od w oło cz .  
ros. 2/111 (0 0 .0 0 -1 3 2 .0 0  K. bez cła. * iecień 4/111«ty ryj. 145 0(1— 150.00 K., 
średnia jakość  115.00 — 12 100 K., gruboziarnista  czysta 105.01) —115.00 K.
za 100 kg.

K o n i c z y n a  b ia ła .  Kraków 15/111 110.00—160.00 K. Lwów 9 III
1.10.00— 160.00 K. Wiedeń 4 III 1 7 5 .0 0 -2 1 0 .0 0  K. za 100 kg.

B u ra k i.  Wiedeń 12/1II żółte, okrągłe 60.00—64.00 K M amuthy d łu­
gie czerwone 52 .00—56.00 K., flaszowate żółte i czerwone 48.00 - 5 2  00 K. 
za 100 kg.

Zw ierzęta  i produkty z w ierzęce .
W o ły . Wiedeń 14 /III galicyjskie prim a 75 00 — 8 J.00 lv , secunda

68.00 74.00 K., tertia  60 00—64.00 K. za ]()0 kg. żywej wagi. Spęd 
z Galicyi 83 sztuk.

N i e r o g a c i z n a .  * ie;leń 12/111prim a 8 8 .0 0 -1 0 0  00 K„ tłuste 110 00— 
114 00 K. za 100 kg. żywej wagi.

Miejska centralna targowica na bydło w IGakowie 18/111. Na dzisiej­
szy ta rg  spędzono bydła rogatego 480 sztuk, 296 cieląt, owiec i kóz, 
186 nierogacizny. Płacono za woły 70 —44 l v , za bydło zaś nieópasowe 
po 6 6 — 0 K. za 100 kg, żywej wagi. Za cielęta płacono 0 0 —00 K. za 
sztukę, a  za owce od 00 — 00 lv za sztukę. Za niorogacizńę płacono po 
112 — 126 K. za 100 kg rzeźnej wagi (bitych sztuk). 8ped nieco słabszy 

ja k  11/111 br. Ceny bydła i nierogacizny podniosły się
M a s ło .  Wiedeń .11/1II deserowe 2.40 2 50 IC. wiejskie 2.20 -2 .3 0  K., 

zwykłe targowe 1.70—2.00 K. Kra ,ów 15 III targowe 2 20 -2 .4 0  K. za I kg 
Hamburg 11/111 stołowe I k lasy2  4 0 0 - 2 1 0  00 M . II klasy 210.00 -  220.00-M., 
III klasy 176 00 —188.00 Ma-ek za 1.00 kg Berlin 12/111 dworskie i spółko- 
we, prima 2 3 0 .0 0 -2 3 4 0 0  M„ secunda 216.00—230.00 M„ tertia  210 0 0 -  
216 00 M arek za 100 kg.

J a j a .  Wiedeń 1 l/III prim a 3 9 - 4 0  sztuk, secunda 41 —42 sztuk, kon­
serwowanych w wapnie 00 00 szt.uk za 2 K. Kraków 15, III 2.80 -  3.40 K. 
Berlin 14/111 2 .85—3.00 M. za „opę.
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Lwów 9 /III gotow y p a r ita s  T arnopo l 4 1 .0 0 — 41.50 K.
Kraków Iń/UI okow ita  z o p ła ta  n a  75%  T ra ł  150 K., spiry tus z op ła tą  

r a 9 5 %  Tral .  190 K. za  Hektoli tr .

Pasza.

S ia n o . 10 aków 15/111 6 .0 0 — 6.40 K. Tarnów 11/111 5.50 -  6.00 K. Wie­
deń 12 U l 3 .6 0 — 5.80 K. za 100 kg.

K o n  cz y n u . Kraków 15/111 7 .60  8 00 K. Wiedeń 1 2 /1 1 1 4 .0 0 - 6 .6 0 IC. 
za  100 kg.

S ło m a . Kraków 1 5 /IU  4 0 0 - 4 4 0  K. Tarnów 11/111 3 50 , B 70 K. 
Witdeń 4/11 i 3 HO— 3 80 za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

Zarząd dób r  G r o d k o w ic e  poczta  Brzez«e
sp rzedaje  z iem niak i do sadzenia:

. po 7 k o ro n  za 100 kilo.G ra c y  a i K o r c z a k ........................
P ro feso r  W o h l tm a n  „ 8  „ „ „ „
T u r  P a c  Rajtari i Świteź 10 „ „ „ „

Zarazem  pszenicę j a r ą  „N o e “ do s iewu po 24 ko ron  za 
100 kilo; za w orek  dolicza się 50  hal. za sz tukę;  ceny  rozu­
m ie ją  się loco Podlęże. lub  Kłaj.

(2

ę

N A S I O N A  L E Ś N E
Drzewa owocowe, ozdobne, leśne, do kultur leśnych, ogro­

dów, sadów, do w ysadzania  dróg i alei, róże i t. d. 
s ą  d o  n a b y c i a  w  s z k ó ł k a c h  l e ś n o - o g r o d o w y c h

T ad eu sza  hr. Ł u b ie ń s k ie g o ,  w  Z a s s o w i e  pod Czarną.
Cennik na  źadan ie odwrotnie.

m%rm

Zarząd dóbr Bierzanów:
ca do siewu ję cz m ie ń  H a n n a  z o ryg ina lnego  w ysiew u 100 kilo 
loco s tacya  Biarzanów  16 K  50  h. W o rk i  po cenach w łasn y ch

7  f \ \M  O fi 81 w ydzie rżaw ien ia  m a ją tk u  odbędzie się 22 
p  U W  U  U  U  m a rc a  br. w  H y ż n y m ,  s tacya  kolei Rze­

szów l iey ta ey a  60 k ró w  bardzo  m lecznych , r a sy  w scho­
dnio f ry z y jsk ie j ,  30 sz tuk  ja łpw n ika ,  k i lk a  k la c z y  s tadnych  
i źrebiąt,  tudzież trzody  rasy  dużej angielsk ie j.  P o czą te k  o g o ­
dzinie 10 rano.

V2 -kg. p i e r z a  g ę s i e g o  t y l k o  6 0  ct.
R ozsyłam  zupełn ie  now e szare  p ierze r ę k ą  d ar te  pól k ilo  ty lko  
60 ct., te. sam e w  lepszym  g a tu n k u  ty lko  70 ct.. w poczto­
w y ch  p ak ie tach  p róbnych  5 kg.  za pobran iem  pocztowym . 
J. K r a s a ,  hande l p ie rzem  w Sm iehow ie koło P ra g i  (Czechy 

690) W y m ia n a  dozwolona. U praszam  o d ok ładny  adres. .

A. W. KANISS
WURZEN, Saksonia. 

» S P E C Y A L N O Ś Ć «
Aparaty do badania m leka  

na zaw artość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA
r„Neurapid i Spiral" 
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me­
todą Dr. Gerbera.

D o  s iew u w io s e n n e g o
je st

Mączka żużlowa Thomasa

zn a k „ G w ia z d a "

SterniiSMarke
na jren tow nie jszym  nawozem fosforowym d la  wszystk ich  rośl in 
k łosow ych , okopowych i ja rz y n ,  a  w szczególności d la  za s ie ­

wu koniczyny, tem  bardzie j ,  z e  z n a c z n i e  p o ta n ia ła .

Każdy worek j e s t  p lom bowany i oznaczony zawartością.

i znakiem

Stern^^Marke
ochronnym.

B a c z n o ś ć ! !  przed żużlami m ałow artośc iow ym i  
i fałszowanymi.

N ależy się p rzekonać  przez analizę  (przy  k upn ie  całego w a ­
gonu bezp ła tn ie)  o zaw artośc i  skutecznego k w a s u  fosforowe­

go. — W yjaśn ien ia  i ceny  fabryczne podaje bezp ła tn ie

JÓZEF KARRACH, Lwów, Jagiellońska 22.

P ilili;

W:5 

! 
i

S Z E L K I E  
N A S IO N A  
kukurydzę  

kartofle, źuźle tho-  
masa,  nadfosfora-  
ny, kainit, só l  po-
- - t a s o w ą  4 0 %  - - 
M A S Z Y N Y  R O L ­
NICZE,  o l iwę do
- maszyn i t. p. - 
W ę g i e l  kamienny
z Jaw orzna i Króle-  
lestw a oraz g ó r n o -  

szląski poleca:

Towarzystwo 
Rolnicze 

w Wieliczce
b e z p o ś r e d n ie  za ­
s t ę p s t w o  kilkuna­

stu fabryk.



T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

Najtańszy motor dla każdego rolnika.

LANGEN WOLF
WIEDEŃ X, LAXENBURGERSTRASSE S3.

j^D ostarczają  sławne oryginalne,.Otto" Petrolin Locomobile.

» Z  I E M  N  I F\ K  l«
Zarząd dóbr G r a b  o s z y ce, o. p. i stacya kolei Zator, m a­
na sprzedaż kilka wagonów ziemniaków stołowych, znakom i­
tych najnowszych w odmianach H. Dobkowskiego „ G a s t o l d “ 

i „ P e r  k u n “ po’ 8 kor. za 1 q.

ALFA LAVAL 
SEPARATOR

Niedościgniony

o k o ło  400.000 w użyciu

i przeszło 600

p ie rw sz e m i  n a g r o d a m i  
w y r ó ż n io n y .

Od  n a jm n ie j s z e g o  M o d e lu  „ V io la “ S e p a r a t o r  o d z ia ła l ­

no śc i  75 l i t r ó w  n a  g o d z in ę .

Do K ra f i  S e p a r a t o r a  A II, k t ó r y  o d d z ie la  w  g o d z in ie  
2000 l i t r ó w  m le k a .

Wszystkie jednakowej dobroci. 

A k c y jn e  T o w a r z y s t w o  
Separator**, W ied eń  XVL 

Praga. Ganglbauergasse 29. Graz.
P i e r w s z o r z .  f a b r y k a  m a s z y n  i p r z y b o r ó w  m le c z a r sk ic h .  

J e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  dla Galicyi  i B u k o w in y

S.  A. BU B E R A  Synowie ,  we Lwowie.

Nowość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR .
Z a s t ę p c ó w  p o s z u k u je  się  w szę d z ie .  — K a ta lo g i ,  B ro sz u ry ,  
A lfa -M it te i lu n g en  i w s z y s tk i e  w s k a z ó w k i  d o ty c z ą c e  g o s p o ­

d a r s t w a  m le c zn e g o ,  z a  d a rm o .

Centralne  
ogrzewanie i wentylacye

wszelk ich  sy s tem ó w ,

wodociągi i kanalizacyes
k l o z e t y ,  łazienki,  ł a ź n i e ,  
mechan. pralnie i susza rn ie

oświetlenie gazowe
p r o j e k t u j e  i w y k o n u je

9  GL_________ Nf -------------------  ^
Inź. Leonard Nitsch i Sp*'

Biuro techniczne i Zakład in sta lacy jn y  

w Krakowie, Kolejowa 18.
T e le fo n  Nr. 381.

Kosztorysy bezpłatnie. -  Najlepsze refereneye.

D o sprzedania i
m atkę, chodzi dobrze w zaprzęgu i pod siodłem. Znakomite
nogi i chody. Dwór N i e wi arów, op. Niego wić.

lnWM
P O R K 1 N  

znakomity  środek  do

tuczenia
świń.

I

P E C U S I N  
z n a k o m i t y  d o d a t e k  do p a s z y
w  celu tuczenia  
w szy s tk ich

zw ierząt  
d o m o w y c h :

koni, byków , w o łó w , krów, c ie lą t, o w ie c , św iń , ł ó z ,  o s łó w , p só w  i ilroMn.
1 paczka (i/2 kg.) 1 kor., 4 paczki na próbę franco 4 kor

F a b r y k a  ś r o d k ó w  do  t u c z e n ia  z w ie r z ą t  

W ie d e ń  IX, B le ic h e r g a s s e  Nr. S.

S k ł a d y :  R z e s z ó w  A. G rim feld ; K r a k ó w  Fr. 8obo lka i Ska., 
Arnold K eifn er; O św ięc im  Jó z e f  M oser; P o d g ó r z e  L .  W . S .Ż a rsk i.

N ak ład em  K o m tte tu  c. k . T o w a r z ^ a  ro ln iczego k rakow sk iego . -  W  d ru k a rn i U n iw ersy te tu  Ja g ie llo ń sk ieg o , pod zarząd em  Jó z e fa  F ilipow skiego .


